
BAJKOWE BAJANIE ZIMĄ 

Dzieci z grupy V nie po raz pierwszy udowodniły, że na scenie czują 
się jak ryba w wodzie. Tym razem ich talenty wykorzystała pani 

dyrektor Jolanta Pecia, przygotowując spektakl pt. „Bakowe bajanie 
zimową nocą”. Po długich przygotowaniach, próbach, zaangażowaniu 

rodziców nasze przedsięwzięcie ujrzało światło … nocne. 
Licznie zgromadzeni goście najpierw ujrzeli przepiękną, zimową, 
scenografię. Nastroju tajemniczości dodawała feeria światełek 

migoczących w zapadającym zmroku. Martynka Szewczyk i Dominika 
Wacławska przywitały gości przepięknie śpiewając piosenkę 
„Bajkowe bajanie”. Na scenę powoli wchodziły „Śnieżynki”, 
„Gwiazdki”, „Sopelki” oraz „Mróz” i „Pani Zima”. Wszyscy w 

przepięknych, bogato zdobionych strojach – tutaj wielki ukłon w 
stronę rodziców, ich inwencja twórcza przerosła nasze najśmielsze 

oczekiwania. 
Aktorzy doskonale znali swoje kwestie, wiedzieli, kiedy podejść do 

mikrofonu, panowali nad ruchem scenicznym. 
Zachwyt budziły tańce, zarówno Gwiazdek, jak i Śnieżynek. Chłopcy 

też nie zawiedli, ich taniec sopli wzbudził aplauz publiczności. 
Aktorzy zasłużyli na gromkie brawa, nie zawiedli się - licznie 

zgromadzona publiczność wiwatowała bardzo długo, zaś aktorzy 
kłaniali się niestrudzenie. 

Ponieważ występ był uświetnieniem Święta Babci i Dziadka, nie 
mogło zabraknąć prezentów i uścisków oraz wspólnego ucztowania. 
Zaproszeni goście zasiedli do pięknie udekorowanych i zastawionych 

stołów, by wspólnie: Babcie, Dziadkowie, Rodzice i nasi najmłodsi 
porozmawiać, degustować pyszności, które również przygotowali 
rodzice. I w takiej miłej atmosferze spędziliśmy wspólnie zimowy, 

czwartkowy wieczór. 
 



 

 

 

  

I fantastyczny taniec Sopli, w ich role wcielili się 

wszyscy chłopcy z grupy V, zaś rolę Mroza obsadził 

Przemuś Rymalski 

Taniec Gwiazdek – czyli Patrycji, Ewy, Dominiki, 

Natalki i Martynki 



  

A Śnieżynki to Kamilka, Martynka B., Milenka, 

Martynka Ż. i Wiktoria 

Śnieżynki i Pani Zima – w tej roli Kasia Stoszko 



 

 

 

 

 

I chwila dla reporterów… a potem wywiady, 

autografy 


